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WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I POLICYI 

W olnego A iepoilleglego i  Scis/e Aeulrulnego
M iastu K rakow a i Jego Okresu.

W  dalszym ciągu budowy trok Ul S z l ą -  
s k o - A u s t i yocko-Pruskiego ,  podoje nin ie jszym 
do pub l i czney 'wiadomośc i  iż w dpiu 10 cz e r ­
wca r. b. o godzinie 10 rnnnćy odbywać się 
będz ie  w Hióracli  Wydz ia łu  Lioytacya in 
m i n u s ,  wypuszczenia w En trep ryzę części 
t r ak tu  wspomnio ne go ,  od mostu na rzece 
Chech le  do lasu Moczyd łowsk iego ,  w d łu ­
gości  sążni  W ie d e ńs k .  1104 przewodzącego,  
dw oma  kana łami  sk lepionemi  zaopat rzyć się 
winnego.  K tó ra  to budo\ya kosztorysem w 
summie  zip. 13,306 gr .  9 zos tał a wyracho­
w aną .  Każd y  przeto c h ę ć  wzięcia na siebie 
p pw jżs ze y  ent repryzy ma jąc y ,  w dniu wy* 
żey  pomienionem i in i eysc u , zaopat rzony 
W Vadium w ilości złp. 1830 znaydownć się,  
zechc e ,  gdzie równie  w godzinach u r z ę d o ­
wych tak o planie i kosz to rys ie ,  j a k o  też 
Warunkach  licytacyi b l i ższą może powziąść 
wiadomość.

K r a k ó w  31 Maja  1834 r.
X .  W a l c zy ń sk i.

(2r.)  K onw icki s ek .wydz .

Część Polityczna.
K r a k ó iv  8 Czerwca. W  krotce  wycho­

dzić zacznie za pozwoleniem R z ą d u  K r a j o ­
w eg o  w stolicy naszey,  nowe pismo peryody-  
ęzne czasowe pod napisem: T e m i s , k tó rego  
p r ospek t  do gazety  naszćy dołączony zostaje.  
W y d a w c ą  j e g o  i Redaktorem ma bydź W .  F e l i x  
Słot ty iński  dok tó r  oboyga p raw ,  professor  p rawa

Rzymskiego  i kościelnego,  dziekan wydzia łu  
p rawnego  wnniwersyt :  J agiel lońskim.  Samo i- 
mie autora, tak zaszczytnie znanego  w l i t eratu rze 
naszey z wielu dziel  naukowych,  za k tó r e  mo ­
n ar s zą  nawet  na g r o dą  został  przed k i lku  l a ­
ty ud a ro w an y ,  j e s t  nay lepszą  r ęk oy m ią  uży­
teczności  pod względem nau k o w y m  i l i t era­
ckim,  zapowiedzianego pisma.

P a r y Ż 26 M aja. Mini ster  woyny,  wydał  
okó ln ik  do wszystkich p refek tów dep ar t amen ­
tów,  w którym ich uwi ada mia ,  że j e n e r a ł o ­
wie  dowodzący w depar t am en ta ch ,  odebral i  
od niego rozkaz,  aby  we wsze lk ich p rzypad­
kach zagrażajcących niebezpieczeństwem spo-  
koyności  publiczney,  powoływal i  natychmiast  
wszystkich woj sko wy ch ,  mających na czas nie­
ograniczony udzielone sobie ur lopy,  bądź  ca ł ­
kowicie,  bądź  częśc iowo,  do s łużby czynney 
powołal i .

Dnia  27 M aja. W c z o r a y  w południe J.  
K .  Mość przybył  do miasta ,  i p racował  z mi ­
nis t rami  woyny,  handlu  i oświecenia.

X ią ż ę t a  O r leans  i Nemours ,  odbyli wiel ­
k ą  mus t rę  piechoty na placu M a rs a ,  ina jąc  
w swoim or szaku  wielu adju tantów i j e n e ­
ra łów.  —

Gwar dy a  na rodowa w  mieście Alby de­
par tamentu  T a r n  ma bydź r o z w i ą z a n ą  z po­
w o d u ,  iż niechciała obchodzić uroczystości  
imienin k rólewskich.

M ó w ią  że tey chwil i  admira ł  Roussin na ­
des łał  Rządo wi  dep esze ,  w których do nos i ,  
i i  s ię obawiać pot rzeba powtórnego  z e r w a .



512 —

n ia  s tosunków między P o r t ą  Ó t t o m a ń sk ą  i 
ba sz ą  Egiptu.  Osta tni  chcia ł  w tych czasach 
zac iągnąć  znaczną  pożyczkę,  zapewnia jąc  rę-  
k o y m ią ,  na dochodach Egiptu.  Atoli  suł tan 
oświadczył ,  że iMechined Ali będąc tylko wa-  
zalem Porty,  nie ma p rawa o f iarować w z a ­
s t aw Eg ip tu .  T y m  sposobem plan Meche-  
meda  zupełnie upad ł i t eraz się obawiać t r ze ­
b a ,  że s i ę n a n o w o o g lo s i  niepodległym wzg lę ­
dnie Porty,  i że z tąd nowa woyna powstanie.

Dzienn ik  Alessctger mówi  z tegoż powo­
du'  »Urzędowe i prywatne listy okazują ,  że 
na całym Le w a n c i e  nadzwyczayne widać po­
ruszenie sił morskich .  —  F lo łta  tu recka  ma 
bydź znacznie powiększoną .  —  Część  wojen­
nych okrę tó w rossyiskich wypłynęła ze swo­
ich por tów i czyni obroty na całem morzu  
czarnein dla ćwiczenia swych ludz i ;  reszta 
j e s t  naprawianą  i nzbra janą .  F lo tta  Eg ipska ,  
sk ła d a  się z dziewięciu okrę tó w lini jowych: 
JM ta r  i  Akku l iczą po 138 dział ,  — Mesal let ,  
Keb i reh ,  M e n su ra ch ,  H o m s ,  K o n ia h ,  i Bei-  
lan po 100 dział ;  prócz tego j e s t  7 fregat ,  5 
k or w e t  i 1 8  brygów ku t r ów i b renderów,  o- 
r az  300 okrętów przewozowych.  Wszys tk ie  
te okręty są  dopiero od t r zech Jat wybudo­
wan e  przez P.  Ceri sy  i znaydują  się w nay- 
ł epszym stanie^ Mutusch  pasza dowodzi  f lot­
ta egipską,  od czasu j ak  admirał  Osman ,  p rz e ­
szedł na s t ronę suł tana.

Dnia  28 M aja, Wczor ay  J.  K .  Mość pre* 
zydował  w Neui l ly  na dwugodzinney radzie 
gabinetów ey.

W drodze nadzwyezayney nadeszła tu g a ­
ze ta  dworska  madrycka która  donosi ,  że wy ­
r o k ie m  kró lowćy  w Arang uez  dnia 19 maja 
wydanym,  dzienniki :  e l Univer?ał, eł N a tio ­
nal, el Elto de la Opinion i  e l Tempo, (wszy­
stkie cztery na wzór  f rancuzkich  t egoż im ie ­
nia) zakazane  s ą ,  z po w od u ,  że rozs iewały 
zasady przeciwne us tawom kra jowym.

W  Madrycie rozeszła  się pogłoska,  że o- 
bądw a  infanci (Don Miguel  i D.  Carlos.)  zbl i­
ż a ją  się do granicy h i szpańskiey.  (*) Słychać 
t ak że  iż wice -h rabia  S a n t a r e i n , odebra ł  roz ­
k az  od swego  p a n a ,  aby się udał  do L i z b o ­
ny, celem rozpoczęcia uk ład ów.  ( G .P .S .J

WIADOMOŚCI Z OSTATNIEY POCZTY.

PmteusbURG 21 M aja. J .  W .  Cesa rze -  
wicz W.  X i ą ż e  Następca  T r o n u ,  przesła ł  na

•) T ym  sposobem spraw dziłyby się pomysły tygodni- 
Ka politycznego licrliuskicgo, w  gazecie iiaszćy 

iV . h 4  umieszczone.

ręce j e n e r a ła  gubern a to ra  Moskwy,  dla u b o ­
gich tey drugiey stolicy pańs twa  50,000 r u ­
bli. —

Re skr yp t  od J .  C. M.  Ce sa rzewicza  Xa-  
stępcy, j e s t  treści  nas tępu jące j :

/ ąze  D ym itrze IPioilźimiurzowiczu. »Do- 
szedłszy lat zupełnych,  miałem szczęście wy­
konać p rzysięgę na  wierność N .  Cesa rzowi  
J m c i ,  Rodzicowi Mojemu i w Osobie  Jego ,  
u lubioney Rossyi.  P ragnąc ,  oznaczyć j a k i m ­
kolwiek,  chociażby ńie dla wielu pożytecznym 
cz ynem,  dzień t e n ,  od k tó r ego  zaczyna się 
p r awdz iwe  życie moje ,  przesyłam wam,  50,009 
rubl i ,  z p rośbą ażebyś  rozda ł  j e  tym niedo-  
s ta tnim mieszkańcom M o s k w y ,  którzy b ę d ą  

uznani  za naypilniey potrzebujących  pomocy. 
Chciałbym r a z e m ,  iżby to było n i e j aką  oz n a­
k ą  tych uczuć,  k tó re ńiię p r z y w ię zu ją do  pier-  
wotney (*) stolicy n a s z e y : M o sk w a  j e s t  bo ­
wiem ukochanein inieyscem mego urodzenia:  
B ó g  mi dał  życie w Kre mlu .  Oby też O u  
dozwol i ł ,  iżby ziściła się ta w r ó ż b a ;  iżbym 
w pozostaj ących mi la tach młodości  mógł  
skutecznie przygo tować się do oczekujących 
mię o b ow ią z k ó w ;  i ż b y m ,  wypełnia jąc  j e  w 
czas ie poźo ieyszym,  mógł  zasłużyć na p o c h w a ­
łę  mojego Pa na  i O y c a ,  j a k o  syn wiernie 
poddany,  a na szacunek  Kossyi,  j a k o  B o s s ja -  
nin,  calem se rcem przywiązany  do ukochaney  
oyczyzny.* Zos ta j ę  stale wam przychylnym.

(Podpisano)  A lexunder.

N.  Pan  potwierdzić r aczył  zapis j e n e r a ł a  
A ra k c z e je w a  w  summie 50,000 r.  assygna-  
c j jnych  w nagrodę dla auto ra  który w roku  
1835, to j e s t  w lat sto po zgon ie  wieczney 
pamięci  Cesa rza  A!exan dra  P aw ło w ic z a ,  na ­
p isze w j ę zy k u  rossy isk im naylepszą histo­
r i ą  panowania tego Monarchy,  pod względem  
jey dok ła dn ośc i ,  autentycznośc i ,  i czystości  
stylu.  Powyższy  zapis u lokowany na 4  p r o ­
c e n t ,  p rzy łącza jąc  coroczną  p rowizyę do k a ­
pitału , a  za tem z p rocentem od p r o c e n t u , 
wyniesie z czaseiu oznaczonym 1,918,960 r u ­
bli  , z k tórych £ część ma bydź o br óco ną  na 
koszta  d r uk u  , oraz  p rz e k ła d u  na j ę zy k  nie­
miecki i f r a nc uz k i ,  a zaś £■ części (1,439,220 
rubli) ,  s t aną się n ag ro dą  uwieńczonego przez  
ak a d em ią  pisarza.  Kap i t a ł  będzie złożony 
na ban ku  k r a j o w y m ,  a akademia  ogłosi  w 
ro k u  1915 ko n k ur s  w k r a j u  i z a  g ran icą ,  aby 
zaymujący się tern dz i e ł e m,  miel i  10 lat cza­
su do pracy.  Powyższy zapis j e s t  datowany

('JM osliwa mu ty ln i piurwotnćy stolicy.
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d-nipi 2 kwietnia  1833 roku  we  wsi G ru z in a ,  
w  święto Zmar twychws tan ia  Zb awic ie l a ' świa ­
ta. (G. C. U'.)

P a r y ż  22 M o ja . Słychać,  ze Pan L au re n-  
ce j e s t  p rzeznaczony do p rzewodniczenia wy­
działowi  sadowniczemu w Algierze.

M ó w i ą ,  ze  n o w e  ins t rukcye ,  p rzesiane 
P a n u  Runi igny,  posłowi naszemu w Szwayca-  
ryi ,  s ą  zupełnie  odmienne od tych,  j ak ie  mu 
podczas  mini s te rs twa xięcia Brog lie  udzie ­
lono.

Komissya i n s a  ukcyina w sprawie  ostatnich 
burzyc iel i ,  j e s t  ba rdzo czynna.  Baron  Pa-  
są u ie r  przyjezdna codziennie o godzinie l ł  
r ano  na posiedzenia,  k tó re  t r w a ją  bez p rze r ­
wy  do godziny 5. Do tąd  aresztuje  policya 
wie le  osób i p rze t rząsa  różne  domy; nie od­
k ryto j e dna k  nic ważnego.  Sąd  izby parów 
upoważn i ł  Pa na  Lal lemnmi,  prezesa  t rybunału 
w  L itney i l le ,  do p rzesłuchania wszystkich w  
t amteyszem wiezieniu ' ' l aydujących s ię  osób 
i  świad kó w.  Między innymi są  tam uwięz ie ­
ni  2 of icerowie i 24 podof ice rów,  obwinieni
0  należen ie  do zaburzeń lub o k ie rowan ie  
niemi.

W y b o r y  na of icerów gwardyt  narodowey,  
nie  wypada ją  w wielu mia s ta ch ,  według  ży­
czenia r ządu.  W  Grenobł i  i w Angou le-  
m e , obrano samych p rawie s t ronników opo- 
zycyi.

P o d łu g  ostatnich doniesień z Mądry tu, Me-  
r ino ukry wał  się w klasztorze San  Juan  d’O r -  
t egor ,  j ednakże  minio nayskrupulatnieyszego 
śledztwa,  nie umiano go wyśledzić,  ( g. w .)-

L o s d y s  21 3  l u j a .  —  Times powiada ,  z 
pou 'odu panujących sporów o bank am ery ­
k a ń s k i ,  między innemi  co nas tępu je :  »Nie
bronimy ani banku  k r a j ów  Ziednoczonych A- 
in e ry k i ,  ani żadnego innego.  Bydź m o ż e ,  
i ż  sięgał  do zbyt  dalekiey władzy,  że p rzy­
właszc za ł  sobie p rzewa gę  bogactw' ,  że mie­
szał  się do w y b o ró w ,  że n a w e t , j a k  p o w ia ­
da p rezyden t ,  p rzekupywał  r ed a k t o r ów  g a ­
ze t ,  ażeby wspieral i  j ego  Sprawę i o pot rze­
bie  odnowienia przywi le ju  pisali ;  to wszy­
stko  bydź może.  J e d n a k ż e  nie można za ­
p r ze cz y ć ,  że w czasie zaprowadzen ia  swe­
go,  znalazł  wielki  nieład w interessach pie­
niężnych całego k r a j u  z w i ą z k o w e g o ,  że za­
p rowadzi ł  j ednostayność i przez lat 10 nie do­
zwalał  żadnych nadużyć mnieyszym bankom,
1 że dotąd j e s t  bezwątp ien ia  j ednym z nay- 
bezpiecznieyszych ba nkó w  z tumtey strony 
At lantyck iego oceanu.»

O k rę t  parowy Bnło dowodzony przez po­
ruczn ika  Su l l i r an ,  stoczył świe tną  bi twę na 
wysokości  morza  pod Bonny,  z okrętem h i­
szpańskim wiozącym niewolników czarnych,  
k tó r en  zabrany został

Z  L ima  odebrano listy datowane 10 i 15 
stycznia.  Donoszą  w nich o r ew oluc j i  w d.
3 nastąpioney.  P rezydent  j ener .  Ga ina r ra ,  
k tó rego  czas u rzędowania  z dniem 20 g r u ­
dnia upływał ,  poddał  się pozornie zwie rz ­
chnictwu nowego prezydenta Orbegozo ,  a tym­
czasem knu ł  przeciwko niemu sp isek,  w za ­
mia rze  postawienia na urzędzie  naczelnika 
(Xefe  Supremo)  byłego ministra woyny j e n e ­
ra ł a  Be n n u de z .  Postanowiono aresztować 
O b e r g o z o ,  i uwięzić go w warowni  Ca l l ao ,  
k tórey guberna to r  j ener .  Bargas  i w iceguber-  
nator,  należeli  do zmowy.  Wcześn ie  o tem 
zawiadomiony O be r g o z o ,  uprzedzi ł  swoich 
p rzec iwników,  udawszy się do twierdzy Cal-  
lao,  a resz tował  tam obudwóch  j ey  komm en -  
dantów,  w czem był  przez za łogę i przez 
mieszkańców wspierany.  Ty mczasem gdy on 
bawił  w w ar ow ni ,  ogłosi ł  się w L ima  j en.  
B e n n u d e z  naczelnikiem rządu.  T y m  sposo­
bem został  prze rwany związe k  między wa­
rowni ą  a s tol icą ,  gdy j ed n ak ż e  tak Be n n ud ez  
j a k  G am ar a  nie znaleźl i  przychylnych ani  w 
stolicy ani  w k ra ju ,  a  nawet  nie mogą  zu p e ł ­
nie zawierzać gar stce swojego  woyska ;  j e s t  
nadz ie ja ,  że spokoyność w k ro tce  ju zy w ró ­
cona będzie.  L ud  nie miał  żadnego udziału 
w tym buncie.  Nie  wątpiono,  że Obergozo  
inógl  był z ł a twością  opanować L i m a ,  nie 
chciał  j e dn ak  tego czynić,  un ika jąc  k r w i  r oz ­
lewu.

k o n t r a d m i r a ł  Sosias  Rowley ma polecenie 
baczyć na poruszenia  floty przt-znaczoney do 
blokowania  wyspy Samos,  i inney o przezna­
czeniu k tórey nie miano dotąd dosta teczne j  
wiadomości .

Hie ron im Napo leon i syn j e g o  odbywają  
podróż w stronie pólnocney Angl i i ;  w B i r ­
mingham oglądal i  fabryki.

Gazety wychodzące w B u e n o s - A y r e s , u-  
mieści ly pod dniem 1S stycznia ,  protestacyę 
tamteyszego rządu,  p rzec iwko  zajęciu wysp 
Fa lk landzk ich  (wyspy  skal iste na północ cie­
śniny Magiel lańskiey. )  p rzez  angl ików.

iiRUXEL,I.A 22 M aja. — Król  i k r ó lo w a  
wyjeżdża ją  w przyszłym tygodniu do Paryża ;  
k ró l  wróci  za dni ki lka ,  a k ró lowa  na d łu ż ­
szy czas pozostanie.
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Minis t e r  sp raw wewn.  doniósł  na dzisiey- 
Szein posiedzeniu izby rep rezen tan tów o zey- 
ściti królewicza Następcy t ronu.  Izba posta­
nowiła  zn a j dow ać  się in coypore  na obcho­
dzie pogrzebow ym i podać adres  do k r ó l a . —• 
Nacze lny dow ódzca gwardy i narodowych bel­
g i jskich ,  Yande i l inden  I i oo g h v o rs t ,  wez wał  
j e  do noszenia oznaki  żałobney,  z powodu 
śmierci  młodego królewicza.  Po ju trze  odbę­
dzie się obchód pogrzebowy,  według p r o g r a ­
m u  ogłoszonego w M oui/orze .  Na p r zy br a ­
nie kościołów ś. Michała i ś. Goduli  pot rze­
ba 5000 metrów (7500 łokci) merynosu c z a r ­
nego,  a 1000 łokci  do pałacu królewskiego.  
W e  wszystkich składach b ruxe l sk ich nie by­
ło tey materyi  tak wiele,  użyto w ię c i nne y .

Je ne ra ł  Goblet  p rzy jecha ł  dzi ś do B ru -  
Xelli.  —

Pu łk ow ni k  Osbo in ,  j a k  mó w ią  j e d en  z r e -  
dakto rów dzienika Tribune, k tóry tu przybył 
i cłiciał jechać  do Angli i ,  został  aresztowany,  
pomimo że był  opat rzony paszportem f ran-  
cuzkim,

Lynsr, zapewnia ,  i zwraca u w ag ę  publ iczną 
że  r ząd papiezki  nie zaręcza ani kapi tału,  
ani  wypłaty procentów mającego się u tworzyć 
nowego  banku  w Rzymie.

Dnia 17 M aja. —  Moni to r  dzisieyszy 
donosi  w powtórnym wydaniu z za mk u  Lae-  
ken  z d. 16 Ma ja  wieczorem o 11 godzinie,  
że  młody syn k róla  w sku te k  gwał townych 
ku rc z ów  zszedł  z tego świata.  (g. w.)

K openhaga. M ó w ią  tu,  że po poróżnie­
niu się xięcia F ryd ery ka  Duńsk iego z k r ó ­
lem,  ma nas tąpić ogłoszenie względem prze­
niesienia następstwa t ronu na dom x i ą ż ą t  I l e ś -  
sen-Fi l ips thal .  (g. c. w.)

B e r n  8 M aja. Sprawujący  interessa Szway-  
caryi  przy dworze aus t ryjackim baron W i ł -  
d e g g ,  pisał pod d. 21 kwietnia do prezesa  i 
r ady kantonu p r a z y d u ją c e g o , między innemi  
co nas tępu ję :  #Co się tycze wychodniow ba­
wiących w Szwaycaryi ,  przedmiot  fen nie był 
j e szcze  na p lena rnem zebraniu kongresu  mi ­
nis t er ia lnego  rozt rząsany,  ale nota powtórna  
n iemieck ich  k ra jów  sąs iedn ich ,  m a ją c a  się 
podać kan tonowi prezydnjąceinu,  ju ż  j e s t  go ­
towa,  a do tego ma bydź napisana w wyrazach 
bardzo dobitnych.  W  ogólności ,  sprawa Szway­
caryi  zaymuje  w wysokim stopniu uw ag ę  dy­
p lomatów zgromadzonych w Wiedniu,  którzy 
zga dza ją  się na u t rudzenie  zw ią zk u  z Szway-

ca ryą ,  ale dotąd nie było wzmianki  o woy-  
skow em obsadzeniu granic.  Życzyć należy,  
ażeby wczesnem przyjęciem stosownych ś rod­
k ów  -zapobieżono podobnemu postąpieniu ze 
st rony mocarstw sąsiednich,  bowiem nie m o ­
ż na  wątpić,  że ściśle dopełnienie t akowego,  
dotkl iwie uczućby się w Szwaycaryi  da ło .—  
Nadto można bydź p ew ny m,  że gdyby takie 
postąpienie dworów'  nie okaza ło  się dostate- 
cznem , t e ,  zwłaszcza  po ostatnich wypadkach 
w L u g d u n i e ,  nie wahałyby się użyć ś rodk ów  
daleko  surowszych.  —  M ó w ią  tu t a k ż e ,  iż 
n iezadługo i F r a n c j a  inney się chwyci poli­
tyki  wzg lędem kr a ju  naszego,  w którym nie- 
tylko z n a j d u j ą  schronienie nieprzyjaciele te­
raźn ie j sz eg o  rzą du  f ra n e u z k ie g o , ale nadto 
wiele gaze t  sz wa jca r sk ich  dopuszcza się og ło ­
szeń a r ty ku łó w  podkopu jących  zasady istnie­
nia tegoż rządu .  W  ogólności  w sk az u ją  n ie ­
k tó re  sympiomata dość widocznie,  że m o c ar ­
s twa są  zdecydowane użyć takich p rzec iwko  
Szwaycaryi  ś rodków,  przez k tó r e ,  n i ena ru -  
sza jąc  bytu i samodzielności  tego kraju,  po-  
t r a ł i ą  usunąć z niego wsze lk ie  pośrednie i 
bezpośrednie zamachy,  g r ożą ce  n iepokojem 
k r a jo m  sąsiednim.

N a  posiedzeniu wiełkiey rady kan tonu  tu-  
teyszego,  postanowiono w rzeczy wyohodniów: 
»Ze ci wszyscy,  którzy mieli osobisty lub czyn­
ny udział  w napaści  na S a b a u d y ą ,  nie będą  
cierpiani  w gran icach  rzeczypospoli tey.  Na-  
r ady w tym przedmiocie były nader  ożywio­
ne,  i gdyby nie Pan  Ts ch a r n e r ,  woyt  kan to ­
nu,  który w wymownym glosie dowiódł  po­
t r zebę zastosowania się do żąd ań  kan tonu p re -  
zydt i jącego,  powyższy wniosek byłby się nie 
u t r zymał .  ( g . c . w . )

Doniesienie.
Ml* LOTI2RYA KLASSYCZNA

KRÓLESTWA POLSKIEGO

Sk łada  się z 52,000 numerów,  między k tó -  
r emi  22.000 losów je s t  wygrywających i 18 
p r aemiów.  —  Główna  wygrana wynosi  P ó l  
Mil iona czyli 500,000 zip. Główne  praemiiurt 
200,000.  Losów do I. klasy t e j ż e  loteryi  do­
stać można u J. Louis ca łkowi tych po złp.  
16. — pól - losów po 8. — -j- części po zł. 5 
gr .  10 i po 1 zip.  18 g r .  (2r.)

W  handlu pod L .  550 przy ulicy F loryań-  
skiey w kamienicy Derycha,  znayduje się do 
sprzedania  p rzedni  Bu l ion mieyscowego wy­
robu.  (2r.)


